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N a Rok Pańfki 1782. 

Nura: XCVIIL 

Dnia 4  Grudnia

Refzta poprzedzał acych Monitorow.

NA  co m am y fzukać przykła­
dów wielkich Męźow m ądro­

ścią zafczyconych w dawnieyfzych 
wiekach, na,co w cudzych na ro ­
dach, m am y w nafzyin narodzie 
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niezliczoną liczbę tych , których 
wyfoka mądrość niezwiędłą nie- 
śmiertelney flawy w naćjgroda u- 
wigczyła Koroną.

Pomiiarn ich tu wyliczać imio­
na albowiem chcąc podać ich 
regelłr trzebaby wiele zapifać fo­
liałów. Wyflawiam tylko na oko. 
T o b ie  przezacny Narodzie Pol- 
lki dziś nam fzcęśliwie, Day Bo­
że iak naydłuźey Panuiace-
go STANISŁAW A A U G U STA
4-tego ktorego z łonu tw oiego na 
ten Naywyźfzy doftoienftwa i go­
dności ftopien, coż wyniofło ie- 
zeli nia mądrość?

Dał i codziennie daie nayzna- 
komitfze fwey mądrości dowody. 
Mądry iefl K roi; bo mądrze rza-
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dzi. M ądry  ieft Kroi, bo m ądrze 
myśli i czyni, Mądry ieft K roi, 
bo mądrość i m ądrych kocha.

Dawnieyfi medrcowie tak wie­
le dla nabycia nauk łożyli Kara­
nia, iź ich odtegó przędli ęwzięcia 
głody zimna i upały odwieść nie 
mogły.

Nic zdaniem ich tak niebefpie- 
cznego, tak  przykrego, tak t r u ­
dnego niebyło, czego pragnieniem 
uczenia fię tchnący dopiąć nie- 
mieli. W odległe pufzfzczali fię 
kreie, ścille z mniey znanym  lu­
dem zabierali przyiazń , zapom i­
nali częftokroć o wzm acniającym  
fiły pokarmie, nocy bez lenne n av 
naukach trawili, aby tak w życiu  
ftawfzy fie u rn ie ię tuem i, dolko- 
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nalfzemi umierali (iako  folon któ­
ry  iuż prawie konając czytać fo ­
bie uczone kfięgi kazał, pytany 
dlaczego, odpowiada abvm doiko- 
nąlfzyrn u m a r ł)  tdk żyjącą ofo- 
bie dotąd^i na zawfze iednaiąc 
chwałę. Co ieft drugim prawdzi­
wego ufzczęśliwienia ftopniem.

T rz e c i  ftopień ufzfczęśliwienia 
od fpokoynego zawifl um yftu, gdy 
nas w tym  życiu ani nieftałego 
fzczęścia odmiana nietrw oźy, ani 
rofkwilaiąca ferce porufza boleść, 
ani podftępne miefzaią gn iew y , 
p rzefądy i zdrady, Którą wiele 
nas ufzczęśliwiaiącą pomyślność 
fama nam tylko przynofi M ądro­
ść.

- Ma-



Mądry obawiać fię. niemoźe, że­
by albo raz doftąpioney nieutra- 
cił godności, bo nauka ieft mu do 
tyfiącznych powodem urzędów , 
albo znacznego w maiątku fwoim  
nie ponioft ufzczerbku, bo wfzyft- 
kie fwoie nayokazalfze zfob ąno-  
fząc bogacftwa, pewny ieft źe mu 
ich nieodbierze woyna, ogień nie- 
fpali woda niezotopi, zły czło ­
wiek nie wydrze. A  dayrny to  
źe na niego iaki traf niefzczęścia 
padnie, przecie fię i w ten czas 
bydz fzcęśliwym fądzi, pomniąc 
na Seneki flowa. Nauki iak fzczę- 
ścia pomnażać, tak niefzczęścia u 
kracać zwykły.

Staie niegdyś z martwiony Cy- 
cero nad okropną Córki fwoiey
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mogiłą, aliści oświecony mądro­
ścią rozum życia ludzkiego flta- 
zuiący krotkość wzmagaiące fię 
przytłumia żale.

O gdyby mógł dziś do nas D y- 
onizyulz mówić, i te które żyiąc 
powiedział powtórzyć Iłowa, mie­
libyśmy żywy tey prawdy dowrnd. 
Pen bowiem zrzucony z T ronu , 

na wygnanie polłany, do olłatniey 
przychodzi nędzy, gdyż na tak 
wyfokim, bo Krolewfkim dolloieii- 
ftwie będąc, w  Kęryncie dzieciom  
pierwfze Nauk daie począt­
ki. Ale fpytany iakowyby z umie­
jętności ź Filozofii fwqiey miał 
pożytek, odpowiada chętnie fpa- 
dłą na Króla klęlkę poznaiąc fwia- 
ta obłudę, fzczęścia nieflatek cier­
pliwie znofzę.
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Niechay więc innych blalk do- 
ftoienftwa łudzi, niechay fie in­
nym piefzczone i próżniackie po­
doba życie mv w  naukach pra­
wd ziwey mądrości zupełne znay- 
dziemy uszczęśliwienie.




